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Rumunia mobilizuje
Orgie spekulacyjne.

Psychologia! ~i poziom myślowy czarnej gieł 
dv, obejmuje dziś coraz liczniejsze sfery w społe
czeństwie, każdy, a zwłaszcza ten, co w czasie 
wojny makulatury pieniężnej się dorobił, spe
kuluje na rozwydrzonej giełdzie, kiórej kursa 
są najpoczytniejszą lekturą w gazecie i zwyzka 
spekulacyjnych papierów jest przedmiotem po
wszechnych rozmów.

Spekuluje się walulami, które nieprzerwanie 
iaą w górę, a najulubieńszym przedmiotem spe- 
kulacyi są akcve przedsiębiorstw przemysłowych. 
Handel temi papierami przybrał tak obłąkańcze 
rozmiary, *3 nie pozostaje to w żadnym stosun
ku do postępującego spadku marki, a wytłuma
czyć sobie to z jaw sko można chyba jakimś 
obłędem, który musi się skończyć straszliwą 
katastrofa

Spółki akcyjne, przeważnie spekulacyjne, 
mnezą się jak grzyby, a zaledwie wypuszczone! 
akcye, najczęściej nie mające jeszcze żadnego 
pokrycia realnego podbijane są w górę do nie
prawdopodobnej wysokości

Ta onłąkana gra giełdowa, obliczona na zni 
żkę polskiej waluty, która objęła nietylko za
wodowych giełdzmrzy, ale ludzi z „najlepszego" 
i najbardziej patryotycznegj towarzystwa, skoń
czyć się m ir(„ i to niezadługo taką katastrofą, 
żo w strząśnie ona społeczeństwem nie mniej 
od wojny światowej.

Ten spekulacyjny nastrój społeczeństwa, któ 
ry z jednej strony demoralizuie wszystko przez 
wyrafinowany sposób prowadzenie handlu, zdru 
giej przez spekulacyę papierami wartościowymi, 
jest charakterystycznym obrazem wartości mo
ralnej burżuazyjnego społeczeństwa i kapitali
stycznego ustroju, który jakgdyby z karnawało
wym obłędem ciągnął znękane wojną społe
czeństwo) , wyniszczone gospodarstwo społeczne 
w przepaść, j iką mu gotuje wzmożona 
w swej moralnej i organizacyjnej sile klasa pra
cująca.

Giełda, notuje szalony wzrost „wartości" 
akcyi przemysłowych, świstka papieru której pod
kładem nie jest wzmożona prudukeya przemy
słowa, której nie towarzyszy rozbudzenie buj
nego życia gospodarczego. Pędowi giełdowemu 
nie towarzyszy pęd przemysłowy! Nie dymią 
bowiem kominy fabryczne, ;ak powinny one l«*ć 
czynne według notowań giełdy, nie odbudowuje 
się nic, a na giełdzie tylko... tętni życie gospo
darczy, j przemysłowe.

fen stan nieprzytomnej spekulacyi papiero
wej długo trwać nic może, tego na dłuższą me
tę nic zdoła wytrzymać żadne społeczeństwo, na 
nim budować nie może swego istnienia tworzą
ce się państwo. To musi się wkrótce skończyć, 
tem więcej gdy stoimy w przededniu podpisania 
pokoju i gdy znękane pasorzytnictwein społe
czeństwo zabierze się do zrobienia porządku u 
siebie w domu.

Przeżywamy karnawał spekulacyjny, a obo
wiązkiem klasy pracującej jest doprowadzić sza-

Wyjazd Piłsudskiego do Francji!
odroczony.

WARSZAWA 5. stycznia (teł. wł.) Stan zdrowia i iazd Naczelnika do Fmncyt nie nastąpi 12. hm., ile 
Pibudskj;go znacznie się pokpazył, likarae zakcają I zostanie odroczony na później, 
mu jednak umiai kowanie w pracy. Wobec tego wy-1 — —

Rokawatiia aprowlizacyjne między 
dolską o Gdańskrem.

WARSZAWA 8. stycznia (lei. wł.) Do Warszawy i sunl.ów aprowizacyjnych z Polską. Jutro rozpoczną 
jTzybyła iltelegacya gdańska, oelem nawiązaj ią sto- się konferencji:.
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Delegat amer. komitetu ratunkowego
w Warszawie.

W AkScAW A 5 stycznia (teł. wł.) Dziś złożył 
prez nunistrów Witosowi wizytę przedstawić 1*1 a- 
merykińsk.ego komitetu ran nitowego p. Te ; son. P .'

Der^on zastępuje Hoovera, który, jak wtatferoo, pro
wadził akcyę żywnościowi, dla Europy.

Dokoła demobilizacy:.
Wiadomość podaną wczoraj o zwolnieniu 

ze służby wojskowej rocznika 1895, uzupełnić 
należy informacyą, że po podpisaniu traktatu 
pokojowego, należy spodziewać się zwolnienia 
roczników 1896 i 1897.

Demobilizacya pozostałych roczników za le
żna jest od uchwały, która będzie powzięta 
przez sejm, ilu żołnierzy potrzeba do ochrony 
wewnętrznego porządku w kraju.

Dotychczas istnieje tylko jedno rozporzą

dzenie, że w wojsku regularnem mają pozostaÓ 
tymczasowo poborowi pięciu roczników 1896,- 
1897, 1898, 1899 i j900.

Odnośnie do poborowych s r. 1901, stwier
dzić należy, że zostali oni uwolnieni z powo
du zakończema działań wojennych a tem samem 
wejścia wr życie ustawy wojskowej, według któ
rej do wojska regularnego mogą być tylko powo
ływani młodzieńcy, mający ukończonych 20 
lat.

Kiobllizacya w Rumunii.
BUKARESZT. (E. E.) Dowództwo rumuńs- to Mobilewa W przewidywaniu ważnych zda- 

kie stwierdziło obecność ludzi dywizyi bolsze- rzeń, król podpisał dekret mobilizacyjny rocz- 
wickich na terenie rumuńskim. Zauważono licz- ników 1914 1 1915 Take Jonescu zosfał de»y- 
ną artylercę, kawalerya skoncentrowała się ko- gnowany na naczelnego dyr. kolei rumuńskich.

SoRya’isc pdańscy w Warszawie
W ARSZAW A. (Pat.) 5. stycznia. „Robotnik" 

podaie W ciągu kikudniowego pobytu w W ar 
szawie soryansc, gdańscy zwiedzili między in 
nyna miejsce siracema skazańców politycznych 
na stokach cytateli oraz dziesiąty pawilon. De 
legaci zapoznali się również szczegółowo z gos 
podarką miejską, oglądali filtry i wodociągi, 
zwiedzili szpitale, przytułki i t. p.. Oprócz tego

konferowali z ławnikami z ramienia P P. S., 
następnie z centralnym komitetem wykonawczym 
i zarządem związku kolejarzy. Po pożegnalnym 
obieJzie wydanym przez centralny komitet wyko- 
naw<zy socyaliści gdańscy opuścili .wczoraj 
Warszawę, zapowiadając powtórną swą w izy
tę, ponieważ nie zdołali dokładnie zapoznać się 
z Polską, zaprosili również członków P. P. S. 
Jo Gdańska.

leńców do przytomności, z trudem borykający tuczył się gieldziarz, gdy oh przymierać musi 
się z przet iwnosoiaim życia robotnik fizyczny glonem. Czas obrachunku nadejść musi. Mamy 
czy umysłowy położy kres tym orgiom, bo nie lez nadzieję, ze jest on n.edaieki. 
niuże pozwolić, aby owocem j< go c.ę/.kiuj pracy I —« • —
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Klęska mieszkaniowa.
Brak mieszkali w  miastach i osiach grozi popro- 

aru kciastrofą. Patrzyniy na to w samym Lw owie że 
Ozieslątki tysięcy rodzi.* mieszki, „kątem", dusi sję 
.jpo norach, suterenach, które w innych warurikacn 
e urzędu byłyby zamykane, ze wzglęuuw hygienioz- 
nyeh. Nit lepsze stosunk. panują w  Warszawie, Kra
kowie, Poznaniu, a nawet mniejszych miastach. Polski. 
Katastrofalny brak mieszkań daje się ocrczuwrac w 
ośrodkach przemysłowych, w  wsiuch zniszczonych 
wojną żyją ludzie po norochl i kryjówkach, tnie mogąc 
rozpocząć odbudowy z braku funduszów i mate- 
rymów budowlanych.

Wczoraj w tow, politechi icznem prof. L cpuszań- 
aki irtówil o kwestyi nuesJmnlowej w  świetle fiaanso- 
wnefrs i \ dinicznemj i (j^tirnósł na ws.ępie, *.e sprawa 
dostarczenia ludności pracującej mieszkań nie da się 
obceme załatwić na drodze zwry tiego przedsiębior
stwa kapitalistycznego. Kapitał prywatny na budowę 
tanich mieszKan nie pójdzie. Sprawa mesowej budowy 
mieszka'' imjsi być załatwiona w  drodze reform spo 
teczry ch, i ciężarów, spadających równocześnie na 
całt społeczeństwa?, a państwo musi się nocljąć roz
wiązania tej kwesty, w duchu socyalnyml *ruiąć w  swe 
ręce kierownictwo poi.yki mieszkaniowej.

Głód mreszfcanr- wy panuje nie tylko w  Poisee, nie 
mniejszy on jest wi Anglii, Holandyi, Niemczech, gdzie 
d a ę «  celowym ustawom, ożywił s.e .-uch Dudowlany 
i po Kilku latach będzie dostatecznie z mpokojony.

Również Francy a i W  kichy wprowadziły pewn<» 
retormy, nie wydały one .edńak oczekiwanych rezul
tatów.

Pro/ Łonuszańsk. uważa że Diojekt usta
wy polskiej wzorowany ria ustawie angielskiej 
i niemieckiej byłby dla naszych warunków od
powiedni. Pożyczki warunkowo' zwrotne w  for- [

mie akcyi lub obligacyi, oprocentowane przez 
państwo mogłyby stworzyć fundusze budowlane.

Prelegent oblicza, żc w Folsoe brak .conaj- 
mricj 25u.UOO mieszkań, nn-uwzględnia w tej 
liczbie jednak zapotrzebowahia, wynikającego z 
naturamego przyrostu łudnośqi i zniszczenia wo
jennego. Wydatki na budowę oblicza prelegent 
na 10 miliardów rak rocznie, wedle dzisiejszej 
waluty. Na pokrycie tych sum szłyby podatki 
obciążające; lokatorów od czynszów najmu. Cię
żary wywołane koniecznością masowej budowy 
domów należałoby przełożyć na wartość sta
rych demów. Podwyżka wartości realności i pod
wyżka czynszów nie powinna, iść rSi wyłączny 
łup właściciela, lecz powinny stanowić pokry
cie dla koniecznych wydatków buuowlanych.

Mówca wskazuje na trudności budowy, wy 
nikłe z wszechświatowego deficytu węgla. Z te
go powodu należałoby do budowry używać o ile 
możności materyałów, których wytwarzanie wy 
magałoby najmniejszej ilości ciepła, a ponadto 
takich, któreby pozwalały na oszczędności w 
ogrzewaniu mieszkań. W miejsce cegły palonej 
należałoly używać gliny ubijanej (lampacowej-' 
bardzo praktycznej dla budowy domów po wsiach 
i miasteczkach oraz pustaków betonowy cn dla 
miast.

Problem dostarczenia mieszkań ubogiej lu
dności może być osiągnięty przez jak najwię
kszą oszczędność' i dlatego trzeba będzie się o- 
graniczyć do skromnych budowli ale celowveh

Referat ten wywołał długą dyskusyę, pu
czem postanowiono poruszyć specyalnej komisyi 
mieszkaniowej wypracowanie odpon icdnich wmo 
sków. które mają być przedłużone rządowi.

Posiedzenie C. W. P. P. S.
W ARSZ V\YA. (Pat.) 5. stycznia. Dziś od 

będzie się w klubie P. P S. posiedzenie centr. 
komiietu wykonawczego i koinisyi parlamentar
nej Obrady dotyczyc będą aktualnych spraw po- 
litycznych.

Sowiecka „Nieperiiegła Białoruś**.
HRLSINGFORS. (Orient). Według przyjętej 

przez Zjazd Sowietów Białej Rusi uchwały, 
Biała Ruś będąc sowiecką socyabstyczną repu
bliką, stanowi jednocześnie część składową re
publiki rosyjskiej i wszystkie jej organy wyko
nawcze podlegają odpow iednim kommaryatcm re
publiki rosyjski^' i (zachowują samodzielność tyl
ko w kwęstyacli o znaczeniu czysto lokainem. 
Komunistyczna partya Białej Rusi jest organiza- 
cyą krajową rosyjskiej partyi komunistycznej.

Radie* Ukrainy sowieckiej.
SowiecLI urząd UJrainy zwrócił się do m lrl.^r- 

Cjstwa spraw zagr. wszystkich państw europejskich 
z radio, proponująOc.Ti lm nawiązanie uomr.lnycn sto
sunków ekonomicznych, i poli ycznych z t kra ną so
wiecką, ta^ jak to zrobiła Potsfom i .Gruzj a. Rad o pod-* 
nosi za obecnie po zakończeniu wojny, U|kraina pra
gnie skierować swe wszystkie siły dla gospodarczego 
odrodzeni? Kraju i podniesienia dobrobytu mas przy 
pimocy eksploatacyi wielkich naturalnych bogactw.

ZDOBYCZ W TABORZE KOLEJOWYM NA 
B0LSZLW1KACH

W ARSZAW A (P a t ) Przegląd Wieczorny po- 
dajo. Na bolszewikach zdobyliśmy 230 parowo
zów, i 7.500 wagonów, -a w tej liczbie kilkaset 
osobowych. Część zdobytego taboru jest uszko
dzona) i wymaga naprawy 

--
FAN lkZYE AMERYKAŃSKIE NA TEMĄT PRZY

JAZDU PIŁSUDSKIEGO DO FRANCYI.
WASZYNGTON. 5. stycznia. B. K „W orld " 

donosi z Paryża, jakoby wizyta Chuichila w Pa
ryżu miała na celu orrówieme z Naczelnikiem 
r aństwa Polskiego Piłsudskimi i z jniaredajnerni 
kołam. francuskiemi możliwości użycia Wernicc 
do wojny przeciwko Rosyi (? ) jako drugiej linii. 
T*m się tłumaczy ustępliwe stanowisko w kwe
sty i rozwiązania „straży mieszkańców". W Pa
ryżu za uechano myśli obsadzenia Zagłębia Rulir

k7EEZAWIŚLI SOOYAi fiC l GDAŃSCY O SPRRWlF 
POLSKO GDAŃSKIEJ.

GDAŃSK (Pat.) Organ niezawisłych socyalistów 
„Dafc freie Volk“ omawiając rozpoczęte w  Warsza
wie rokowania gospodarcze między PoLiką a Gda» 
skiem, pisze między innymi:

Spodziewamy się, że pr*.eds‘awlciele wolm.-gu m. 
Gdańska reprezentować będą interesy całej ludności 
gdańskiej i me będą się uważali za maridata.yuszy 
Prus, działających dla Rzeszy niemieckiej.
•  Nie można się. domagać od Rzpltej Pol

skiej, aby popierała taKi rząd gdański, którego 
głównem zadaniem jest wy szachrowanie na rzecz 
Prus terenów położunycb u ujścia W isły, Ze rząd 
polski stara aię zapomnieć o szowinistyoznem 
postępowaniu * milczeniem pomija tendencyj
ny program nowego senatu gdańskiego, tego do
wodem są doktaracye przedstawicieli rządu pol
skiego. którzy wytknęli sobie za cel doprowa- 
waćzenie do przyjaznych stosunków między Pol
ską a Gdańskiem na zasadzie spólności intere- 
bóvCj wzajemnej pomocy.

KSIĄDZ WYGRAŁ MILIONOWKĘ
W ARSZAW A, 5 stycznia (P a t ) W łaścicie

lem numeru 1.327.337 milionówki jest kanonik 
Mod/zelowskj w Pk>cku.

OFIARA BELG II OLA POLSKI.
W ARSZAW A. (Pat.) Belgijski prezydent mi

nistrów Canon de \iard zawiadomił prezyden
ta L igi narodów, że rząd belgijski ofiarował
100.000 ft. szterl. na walkę z tyiusem w  Polsce.

RZDUKCYA ARMII SOWIECKIEJ.
HELS1NGF0RS. (E. E.) Depesza iskrowa z 

Moskwy podaje urz. komunikat o redukcyi armii. 
Redukcyę ustalono na VIII zjeździć sowietów. 
Obejmuje roczniki starsze od r. 1888, wydziele
nie *z armii czynnej starszych roczników 1885 
— 1888 projektowane w najbliższym czasie, z 
roczników tych stworzone będą specyalne od
działy ochotnicze O demobilizacyi 1892 i 1893 
może być mowa dopiero na wiosnę, przy po
myślnych warunkach polit.

NOTA NIEMIECKA W SPRAW IE UZBROJENIA.
PARYŻ, 5. stycznia (P a t) Nota niemiecka 

utrzymuje, że zniszczeni' broni zostanie wkrót
ce ukończone w całem państwie z wyjątkiem 
Prus wschodnich 1 Bawaryi z powodu sytuacyi 
politycznej, i podaje, że obowiązkowa służba 
wojskowa została zniesiona i że wojsko rekru
tuje się z ochotnikow, a nadliczbowy m ater ał 
wojenny został już wydany. Nota twierdzi, ze 
stara się wy konać protokół ze Spali, jednakże 
nie mo nią żądać od Niemiec niemożliwości, i 
protokół nie rooże bvć wypełniony co do joty. 
Mnnoto rząd niemiecki czyni usiłowania, aby 
wy konać lojalnie wszelkie zobowiązania

Litwa środkowa nie wojuje 
z Ra&yą.

(K. B. P.) Sztab Litwy Środkowej ogłasza
co następuję:

W  związku z notami rząau ros. socyai fed. 
republiki do rządu Rzeczypospolitej Polskiej w 
sprawie rzekomego niebezpieczeństwa, jakie 
przedstawiają dla Rosyi soc. fed. sow. republ. 
wojska Litwy Środkowej oraz woLec pogłosek 
szerzonych przez ludzi złej woli, że na teryto- 
ryum L i iwy Środkowej znajdowały schronienie 
oddziały Sawmkcwa, Bałachowicza lub jaKiekoi- 
wiek inne, stwierdzam z całą stanowczością, 
co następuje:

Litwa Środkowa nie posiada nigdz.e wspól
nej granicy z ros. socyai. fed. sow. republiką, 
a więc o niebezpieczeństwie zagruzającem roś. 
soc. fed. sow. republice ze strony Litwy Srod 
kowej nie może być mowy. '

2 Wojska Litwy Środkowej me znajdowały 
się nigdy w stania wojny" z rosyjską socyalistycz- 
ną sowiecką republiką, oraz nie m iah. i nie ma
ją  takiego zamiaru, a przeciwnie uważają jako 
obowiązujący dla siebie preliminaryjny traktat 
polsko- srwiec.ki.

3. Na terenie Litwy Środkowej nie znajdowa
ny siq  i tnie znajdują żadne obco oddziały zbro ) 
ne wrogo usposobione przeciwko rządowi so
wietów, a tembardziej nie było i niema na na 
szem tery tory um oddziałów Sawinkowa lub Ba 
łachowitza. '

Bobick,, pułk sztabu gen. Dyr. Dep Obr.
Kraj

AMERYKA ZNKJSŁA OGRANICZENIE HANDLU 
Z ROSYĄ.

MOSKWA, 5. stycznia (Pat.) B. K. Minister
stwo skarbu Stanów Zjednoczonych zniosło wszy 
stkie ograniczenia handlu z Kosvą.

NOWA KONFERENCYA KOALICYI.
PARYŻ. 5 stycznia (Pat.) Havas Rząd fran 

cusld wysłał wczoraj telegramy do Londynu, 
Rzymui i Brukseli, aby szefowie rządów sorzy- 
mierzonych spotkał' się między 7 mym a 12-tyin 
stycznia,

ZAMIAST KSASINA W  ANGLII — ŁOMONOSOW,
LONDYN (P at) Havas. Krass n odjedzle do Rosyi 

8 bmr a na jego miejsce przybędzie w  charakterze 
przedstawia, i? sowi ow mzyiaer Łomonosow.



m . o „DZiENNlK LUI/UW i'

Raj amerykański.
Sądząc z ńiesłychanej zwyżki wartości ctclara, 

sądzić Dy można, że w  Ameryce Zapanowały stosunw 
ki idealne, żc niema tam ludzi głodnych, ie  wszystn 
kiego, czego ezłowietc do życia pctrzebu e, jest nauft 
miar.

Ty nczasei.i jak się z p^sm amerykańskicn oowiag 
dujemy, liczba bezroootnych dosięga już 4 nuńonów! 
Jsst to mimo olbrzymiego zaludnienia Ameryki, illoćć 
tak wielka, że musi budzić poważne rtflersye, czy 
liw Ameryce me ao jazie do jałdegoś wielkiego przr>i 
tomu.

Powiększenie iluś*'5 bezrobutnych jest celową ro
botą trustów amerykańskich. Idzie im bowiem o to, 
aby jak najbardziej ÓDniżyć plącę robotnika, trusty 
wyzysku,ąc poprosiu sytuacyę powojenną i wynikłą 
stąd obniżkę waluty europe,skiej — która jest pr/ef 
szicodą eksportu tow irów amerykańskich do Europy 
— rozmyślnie zamykają niektóre fabryki, aby zmusić 
robotnika do pTacy na warunkach podyktowanych 
przez fabrykantów.

Wzmagające się bezrobocie skłoniło Ameryłcańł- 
ską Federacyę pracy do pod,ęcia zaciętej walld na 
następnej sesyi kongresu, w  sprawie pr e Ihżoncgo 
, zrzez tę (orgaruz icyę zadania, o wstrzymanie omigracyt 
Z Europy do Ameryka na 2 lata.

Żądania sw” \ mir. Fetfcr cya pr icy uzasadnia tem, 
Że liczba robotników bez zajęcia z Każdym dniem lię 
zwiększa, stoją niemal zupełnie fabryk’ tkackie, 
stój w  zakładach Ipciwlodrioh coraz większy. To samo 
w w.elu innych dziedzinach przemysłu.

Zaczynają ostanio wydalać robotników masowo 
z iiui Żelaznych i stało wni.

Raport federalnego Danku rece-wowego za mie- 
siąc listopad powiada, że z powodu drożyzny m a- 
teiyalów budowlanych, roboty budowlane jakie były 
w  projekcie w  Cnio-go na sumę piętnaście milionów 
dolarów, są zupełnie wstrzymane i z powoiu tego, 
połowa robotników zatrudnionych w  tym przemyśle 
jest bez pracy.

Na dobitek każdego tyarodnia przybywa z Euro- 
topy do 14 do 20 tysięcy osób. godowych do jaka 
kolwiek pracy. Oczywista rzecz —  wyjaśnia A 
mery kańska Federacya pracy, —  że sytuacyi to 
me polepsza, lecz pogarsza. Powiększa sie ilość 
bezrobotnych.

Pisma amerykańskie kwestyonują jednak, 
czy amer. Federacya pracy zdoła' skłonić repu
blikański w większości kongres, aby uchwalił 
nie wpuszczanie robotników cudzoziemców do 
S.uuów Zjednoczonych,

Kapitał amerykański, który reprezentuje par-
fcaTT&i,

tya republikańska z niepodzielną władzą od dnia 
4 marca, otwarcie walczy o zgniecenie zwią
zków zawodowych. W  caie się z tymi nie kryje, 
żc ma tego rodzaju zamiary.

Im więcej bęazte bezrobotnych, tym dla tru
stów będzie lepiej.

Czy więc dopuszczą kapitaliści do tego, a- 
by wstrzymać dopływ świeżych sił roboczych 
z Europy, któie znakouUuie mogą pomóc do 
złamania związKów zawodowych! i obniżenia $ka- 
li płacy? Bardzo wąrpbwe.

Że kapitaliści amerykańscy nie żartują, 
świadczy fakt, podany przez nowojorski „W orld " 
z 28. listopada, że właściciele kopalń w sta
nie West Virginia zorganizowali swoje własne 
oddziały uzbrojonych bandytów, któizy strzela
ją górników zorganizowanych ja t  kaczki na po
lowaniu

V\ przeciągu krótkiego czasu 50 osób zostało 
zabitych, a przeszło 200 rannych. Górnicy się 
bronią jak mog ? i staczane są formalne bitwy 
z bombami, wysadzaniem w powietrze kopalń 
i budynków kopalnianych. W ładze stanjwe, za
chowują cię karygodnie wobec prowokacyi w ła
ścicieli kopalń.

Pisma amerykańskie stwierdzają też, że Eu
ropę wprowadzają w błąd kapitaliści amerykań
scy, głosząc, jakoby drożyzna sie w Ameryce 
obniżyła. Tanieją takie rzeczy, które robotni
kowi albo nie są potrzebne, albo bez których 
może on się obyć Natomiast to wszyslko, cze 
go robotnik codziennie potrzebuje, zupełnie w 
eonie nie spada

Kapitaliści potrafią s-powodować drożyznę i 
wcale nie jest w ich interesie starać się o obni 
żenić cen, ponieważ jest to dobry środek w ich 
rękach do zgnębienia robotników.

RAPA KOLEJOWA.
W ARSZAW A. (Pat.) 5. stycznia. Wiadomuść

0 rzekomem zatwierdzeniu składu rady Kolejo
wej, która ma objąć władzę dyktatorską nad 
kolejami nie odpowiada rzeczywistości. Do cza
su powołania w  drodze ustawodawczej państwo
wej rady kolejowej tymczasowo utworzona zo
stanie przy ministerstwie kolei, jako organ do
radczy rada kolejowa złożona z 3 członków i 
obradująca pod przewodnictwem ministra. Am 
regulamin, ani skład rady kolejowej me został 
jeszcze przez radę ministrów zatwierdzony.

 ♦---
Z JA ZD KOLEJARZ? W  WARSZAWIE,

W A IcS ZaW a  (Pat.) Zw.ązek zawodowy koleja
rzy Wydał odezwę wzywającą przedstąwicicli zwią
zku do wzięcia udziału w  zjeździe w Warszawie 9 
bm. w celu zdecydowania spraw związanych z nie
wykonanym dotąd przez rząd zooowląząń przyjętych 
w  październiku 1520.

— »■♦—
ANGIELSKI POSEŁ NADZWYCZAJNY W  WARSZJt

WIE.
W AR SZAW A  (Pat.) Wczoraj nadeszła do W ar

szawy wiadomość, że W . Brytania mianowała p. WI1-
1 arna Grenella Mac Lynna pełnomocnym posieru nad« 
zwyczajnym przy rządzie Rzp polanej.

 Z&9Z&---
WRANGSEL W BERLIN IE.

BERLIN iPat.) 5. stycznia. Wolff. General 
Wrangel przybył do Berlina.

ODEZWA MINISTRA KOLEI.
W A R S7AW A  (Pat.) M nistef kolei Jesniski roze

słał do wszystkich dyrefceyi kolei państw, depeszę 
apelującą do patryotyanu ogółu pracowników kole-
l owy dni T Wzywającą ich -do nietamowania przez prze- 
rywama pracy życia w załom psnstwie. Dep. zaznacza, 
że wszelkie wystąpienia utrudniające ruch kole:owy 
minister zwalczać będzie z całą energbą i płanowczo- 
ścią. Wszystkie pos.ulaty precow.iików przedstawio
ne ministerstwu są w  opracowania i będą do końca 
bieżącego miesiąca załatwione

Mai

133 MILIONÓW LUDNOŚCI W ROSYl.
BERLIN. 4. stycznia. (E. E.) „Rote Fahne" 

donosi, iż spis ludności przeprowadzony na te
ry toryum wszystkich republik sowieckich —  wy
kazał cyfrę 133 milionów mieszkańców.

ŚMIERĆ MALARZA DEFREGGERA.
BFRL1N 3. ^tycznia. Dzisiaj umarł hiraj 

nagle znany malarz- historyk Tyrolu, Amoni De- 
frogger.

ZERW ANIE ROKOWAŃ IRLANDZKO - AN
GIELSKICH.

LONDYN. 3. stycznia. Jak donos* „Tim es" 
rokowania, które zostały nawiązane pomiędzy 
przedstawicielami rządu angielskiego a przywód
cami sinnfelnistów nie doprowadziły do poro 
zundema i zostały obecnie przerwane.

Wobec zaostrzeń a się sytuacyi oczekują 
tutaj wprowadzenia sądów doraźnych na tery- 
toryum całej Irlandyi.

    j

Potrzeby rmzyczna klasy robatn.
O l l*t bardzo w ielu m ają afery robotnicze 

za g anicą u p e w n io n *  w..xysikie te ko-zyści du
chowe i moralne, jakie każdemu człowiekowi 
zai.ewnia estetyczny w p ływ  muzyki. Istn ej* tam  
koncerty robot icze i przedstawici n  operowe 
dia robotników. Tego nie idor ły zatam ować  
żaJne kapnalistyczne przeciwdzi łan a W łaśc i
wie nie było  ich wcale, bo każdy dobry Euro
pejczyk zrozumiał, że kwestya &o.walna w  mu 
zyce istnieje iownież doDrzr, jak  w życiu. Bod  
tym względem poglądy Zacnodu są tesame, co 
co w Sowdepii. Ty lko  u nas rzecz się ma 
inaczej. Czyniono próby, skuńc yło się na 
probacn, p„ o-tała polska niewy trwałość i w  dal
szym ciągu tęsknota sfer robotniczych za d« brą 
muzyką.  Jeśli urzędnik lub uczony, nauczyciel 
czy sęizia po całodniowych zajęciach mogą duć 
swym myślom szlachetny pokarm pod postać.a 
muzyki i odświeżt ć ducha, to robotnik, ten szary 
praco 'n ik  nad dobrem bytu materyalnego, nie 
mniej potr .ebuje uszlachetniającego pokarmu  
duchowego, jakim  jest muzyka i jej wzniosłe 
dzieła, jednoczące całą ludzkość,

Robotnik jtst czynnikiem całej kultury, a 
więc i d u m k i, jako jej części składowej M of- 
być muzycznie czynnym nietylko jako ten, który 
przychodzi na koncert lub przedstawienie ope 
rowe, ltc i i j .ko wykonawca, jako członek chóru  
lub orkiestry. Jeśli mu inne sfery me zapewnią 
tego uuziaiu, to jesz ze nie znaczy, że zrezygnuj 
ze swych p iaw  do wzru-zeń muzycznych. Stwo
rzy sob.e sam chory i orkiestrę, aby klasie ro
botniczej dać możność słuchania muzyki nietylko 
okolicznościowej, wykonywanej podczas uroczy

stości robotniczych czy ogó lso -nar dow reh , ale 
i muzyki w.żs/.rj a ,rdnau dla • o u doslępirj.

Jeśli robotnik niemiecki może lochać ze zro 
zumieniem dzieł Be hoven i, Moza m, S htiberta 
i W agn er i, NA ebera i Mendelsona, to polski ro
bot uk może liyc zdolnym do tego samego. A 
może do szeiszrgo życia muzycznego, niż zagri 
uica, bo jako P o L k  psstada większą mleligencyę 
niż wiele innych n o o d o w . Łatw iej pojmuje i 
intwiej s ę oryeutuj .

Dlaczego nie wyzyskać zalet polskiej m uzy
ka lność  i polskich zdolności? D la zego nie zor- 
gan zować życia m zycznego tu we Lw ow ie  dla 
potrzeb sfer robotniczych?

Istnieje „‘Związek m uzyków1* Czy pomyślał 
u I oncertach dla nas/ego robo tn k a?

Istnieją orkiestiy zawodowych w iąeków  ro- 
botn czyeh, ale te orkies ry zaspakajają ^oirzciy  
okolicznościowt Czy tut mwinaby od esasu do 
czasu łączyć ta orkiestry dla w ykoaam a dzi ł 
wartościowych? Przyłączyć do ntch innych ro
botników, grających na skrzypcach i innycn  
instrumentscń sm yc-kowych. wejść w porozu
mienie ze „Związkiem  m uzyków* i —  orkiestra 
gotowa.

istnieją ehóiy robotnicze. I te można połą
czyć i wykonać dzieła większe —  dla robotnika  
polskiego. A 1'otem połączyć orkiestrę i chor i 
dać temu robotnikowi możn> śc od rwania swych 
myśii od codziennego szarego życia i ciężkiej 
pracy. A  cóż więcej uszlacłut ia, ja  nie muzy *7  
Co bardziej uuciia podnosi? fto < tnik i j, go 
rodzina znajdą wtedy za ow mnie większe, nu  
w kinie lub gospo Szi z gramolonym.

Ale takie koncerty nie m gą dbyw ać się 
rzadko. A by  z .ś  m ofcły wogole istnieć, t zeba je

przeć silnej podstawie organizacyjnej Ro- 
1 otnik wie, co jest o rgan izac a, więc nie trzeba 
mu uopiero wyjaśniać, dlaczego organizacya jaat 
i tu potrzebo . . Wszystkie odłam y robotuicim 
zjednoczy rau7\r. i .  Vi alki polityczne -usianą, gdy  
odezwie się potrzeba i głos m uzyki; guzieindziej 
miejsce n »  walk i polityczne. Wszyscy pokażemy, 
creni w muzy c polskiej może być robotnik, gdy  
zechce. A n.e będzie nas to kosztow ło  wiele, 
wytiiku. Nie zepom nuny i o tem, auy się i ro- 
boln  k nauczył muzyki.

W  Paryżiji lat ieje rooetnicze konserwatoryum  
muzycznfe.J kursy muzyczne,' na które w wolnej 
chwili uczęszczają i robotnicy i robotnice, aay  
-ię zeąoś dowiedzieć o muzyce i nauczyć s ę  
gry, śp.ewu a nawet leoryi muzyki. Na czele 
stał przed wojną jeden z największych kom po
zytorów francm k.ch, Gustaw Caarp^ntier, któ
rego ełynnn opeia „ L u z . *  odgrywa się w  sfe
rach robotu.ków i artystów, a bohaierką tej 
opery jest robotnica, szwaczka.

Czy u nas ii.afo j st m uzyków, którzy by 
jirzyszli swą radą z porno ą j olskiemu roliotn - 
kowi. Z pewnością nie odm ów ią bo i oni rozu- 
m.eją uobrze, że muzyka me j st w  asnością 
ty lk j uuiżuazyjnych sfer, lecz wszystkich.: tak 
p oletaryusza robotniczego jak  i proletaryasza- 
nteligenta, My jes eśmy pewni, że wszyscy na 

w. t połączą bię w celu ćLkonan a wspoinego 
dzieła. Nikt nie nędzie nawet m iał prawa wsirzy- 
mać się od udziału. Mamy tak wybitnych orga
nizatorów muzycz ych i muzyków, jak  dyrektor 

m se 1 watoryum M. >ott>,s, profesor C iv b iń -k i  
Jeśli do uich ię zwrócimy, to z pewuoś.ią zlej 

.dy siaiu nie udzielą, a w  uiejednem pomogą.
p. d.

i
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JYowiny < dnia.
Lwów, 5 stycznia.

J c a z ó ^ e  - t y l k o  J r U U i  d n i  m r y ś w i e t l a ó  i j ę d o  w y b o r n o  1ł _ n <  t o a * . r y

„TV£ a r y s i e n i s  a “ i „K o p e r n i  te:“
n t y w e p a n i u l s z y  j e i l n O s e r J o w y  d r a m a t  h i s t o r y c z n y  w  V  a k t a c h  p t .  j

i l r ó l o w a  D r a ^ ; aREPERTUAR TRATRU M IE JS K łń u O  W E  L W O W IE :
CiWirtek 6 stycznia o 3 pop. .Cygtr.etya warsz.w- 

•ka“ sztuka.
Czwartek 6 stycznia o 7 wiecz .Skowronek* ope- 

retKa.
Piątek 7 stycznia o 7 wieczór .Guwernantki* ko- 

medya
Sobota 8 stycznia o 3 30 popoł. .Betleem polskie*, 

jasełka.
v  Sobota 8 stycznia o 7 wieczór. .Skowronek* ope
retka.

Po Każaem przeastawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kieranKacr.. r

•  Bitmj prr*ove przysyła w załączeniu rozkaz P. 
Ministra Spraw .Wojskowych, dotyczący stosunków 
wlodz wojskowych do prasy — a uprzejmą prośbą 
a przyjęcie treści jego do wiadomości Ze swe, sirony 
Biuro Prasowe M. S. Wojsk, zapewni i. iż dołoży 
wszelkich srarań, by wzajemny stosunek był ,ak naj
lepszy

Prcto soi owić WL Weoer i J. Cetner występują 
w  dniu 10. stycznia z w lasnym koncertem. Będzie to 
-ównież naugaracya sali koncertowej w  Izbie ręko
dzielniczej przy placu Strzeleckim (czk.)

Uzte o gotfz. 12 w  południe w  kościele archjkate- 
dralnym, podc/as mszy odśpiewa chór Tow. .Echa'1 
kol-cjtdy układu Jana Galla

Rewizje n Ukraińców. Z polecenia \  władz w. ,- 
skowych praepsou odziła polieya w  sobotę rewizye w  
łwowskch inatyiuóyach ukraiński eh i u poszczegól
nych 'Liałaczy ukraińskich.

Podstawę oo przt prowadzenia tyci. rawizyi dały 
dokumenty i zapitid, znalezione u dra Stefana Fe- 
dafca, adwokata idyrektora „Dnistru". podczas kon
troli dokumentów w  DziedzioacH?

Dyrekcya poticy1 Prowadzi energiczne śiedziwo, 
Ffdie n!e jest jeszcze ukończone.

Sprawr poborów aatJCZYCłebktch. (J,cnwaiona u- 
stawa z Lipca z. r. . egulacya płac nauczy -ielskicł 
zostai* w  gruomu załatwiona w  Radzie szkolne- miej
skiej l jeszcze przed świętaini odesłana do R. szk. 
krajowej. Tam też ujrzęzłs. Na interpelacye swoje 
nauczyciele nie ntrzymuią odpowiedzi Krążą tyuco 
pogłoski, że odncmi pp. urzędnicy w R; kraj. z po
wodu „przepracowania" nie będą mogli należytości 
nauczy caelskidh pobrań przed upfywetn Kilku 
tygodn Jakrł to ma znaczenie dla nauczycielstwa, 
zrozumieć łatwo, gdy się zważy wzrost cen podno- 
:ych się z dnia na dzień. Przedmiot, który dziś lub 
-rtro mógłby nauczydel m bvć za kwotę, wypłaconą 
mu przy reeulacyi na,prawdocooobnlei do końca sty
cznia podrożeje znów o kiE-aseł procent 1 fctanle się 
dla niego w ten sposób niedostępny. Czyżbyśmy już 
byli bezsilni wobec wszechwładnej biurokra- 
Cyi? Z tą corawa łączy się sprawa tzw ..mnożnik,v ‘ 
wzyznanego ncuczyrieiSTWU od dn 1 grudnia. Otóż 
mnożnik ten dotąd nie został wypłacony, a ^wtaje
mniczeni" twierdzą, as bidzie wypłacony w  ciągu 
stycznia, ale tylko za styczeń Kwota, należna ea gru
dzień ma byc zaliKwidowana w  nieokreślonym bliżej, 
póżniefszym terminie Rrhcz jasna że jakaś kwota, 
np. 1000 marek, miała daleko większą silę płatniczą 
dn,a 1 grudni?., niż będzie mieć dnia pp 1. lutego 
Czyżby to było ceiowe postępowanie, czy tylko nie
dołęstwo .n-ńarodajnych'* czynników?

Tajemnicza uprana. Przed tygodniem zgłosiła się 
w „Jurze" przy ul. J.uiowsKiej Zofia Waleńtysowa 
wraz re swą 16-letnią oórką Bertą, by1 z tąd odjechać 
, jako uchodczyru ~tto Kamieńca Podolskiego 
W  drodze przed rogitką sprzedała swa krowę za
45.000 mk które |ej skradziono Złodzieja jednak u- 

(osadzono w  areszcie. Na drugi dzień zgłosił się 
do niej nieznajomy mężczyzna 1 .zwrócił jej skradzione 
pieni.*''ze prosząc by ona coTnęła doniesienie o Kra- 
dueży, oatomiaśt zeznał3, ze zgubione te pieniądze “Już 
odnalazła Bo wyjściu z baraków z tym jtrjężczyzną, 
Walentysowa już więcej nie wróciła, pozostawiając 
córkę od fi-elu dni z rozpaczoną.

Z miasta. W  praczkami realności przy uł. Kra- 
azewsioego L 11 wczoraj z rana zajęło się od rury 
kominowej pół waeonu kłaków, wmsność Związku 
włościańskiego Straż pożarna («. d przewodnictwem 
Szpaczyńskiego ogień ugasiła.

l i  właściciela realności przy ul Balonowej L 4 
djest do odebrania zabłąkana koza, białej maści.

W  wozie tramwajowym LJ 1. 31 znaleziono 3.10C 
mk, które zdeponowano w  Dyrekeyi M. K. E.

Wlcrninla 1 krcrlzlcżi. Novą skiadzkino z restau
racji Adolfa Wintera przy ul. św. Antoniego 60 fla
szek l.kieru, meoo wędzonki 1 5 obrusów, wartości
18.000 mk.

Muzes Llcht, kupiec, donosi policji, że 26 z. m., 
po włamaniu się ao jego sklepu w  Jarosławiu skra
dziono mu 110 par tmmauch, 25 par męskich i dzie
cinnych bucików, oraz 100 szalików pluszowych, war
tości 1 miliona mk.

Izraelowi LoeeKerowi, wupcowi z Czerniowiec, 
skradziono w wozie tramwaj h-D ponfel wraz Iz 
1.033 lejami i 1.300 mk.

urodSzreże 1 aresztowania. Anieli Lucek, urzęa. 
poczt, zamieszkałej przy ul. Puławskiego 11. 12 skra
dziono kosztowno*,! i różne rzeczy, wartości 150.Oto 
nurek.

Władysław Marczyński, onegdaj na dworcu głów
nym n-idał kufer do Iwania Pustego. Fo odebraniu 
kufra spostrzegł rzeczy swe porozrzucane i brak
30.000 rubli carskich w  gotówce <

Mojżeszowi Franklowi, rabinowi, skradziono na
dworcu głównym przy kasie walizę z rzeczami, war
tości 10.000 mk.

Annę Janków nę areszt ).vano za kraoziez bielizny 
w zzpitńhi wojskow^m w  Domu Inwalidów

-eofra»—

Na łimAisz prasowy „Dzienniua LndowegO' iow  
S-h mander ekwiwalent za wódkę 300 mk.

Dla inwalidów gómcśiąsldch kiwauda ze Lwowa 
200 mk.

'  Związek krawców z zabawy 19, grudnia 1920 
na Biały Ki zyż 282 mk.

D asze  detil przyjmuje Ad 1 is.Tacya “ Dzien
nika Ludowego" we Lm^oaI! u. Syk‘ tjska 1. 21.

J p r a w y  n a r ły m * .

* Posiedzenie Rsdy Robomiczsj P P S  odbeoz e się 
w  piątek o godz. 7. wieczorem, w  safi RyT»eW 8 I. pi

* Baczność metalowcy! Zebrane odbędzie 
się wo czwarlck, 6. stycznia b r., o'godz. 11*30 
przed południem w sali Zw. M., ul. Ormiańska 
1. 31, 1. p. Referent poseł Hausner.

* Posiedzenie zarządu ,,Praca“  wraz z rad
nymi P. P S., odbędzie się w poniedziałek o 
godz. 7 wiecz. w  lokalu, Rynek 1. 8.

* Kenfcrencya związKńw zawodowych wschod
niej Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia 0, 
stycznia 1921 o godz. 10 rano w sali Rady Rob. 
Rynek 8. 1 p. Porządek obrad 1) Sprawozdanie 
sekretarza; 2. Sprawa centralizacyi; 3) Organizacya 
rob. młodocianych, 4) Wybór okręgowej Komisyi 
zw. zaw,, 5) Wnioski. Na konferencyę przybędzie 
tow^ poseł Żuławski. Uprasza się wszystkie zw. 
zaw. o wysłanie delegatów tak ze Lwowa jakoteż 
z prowincyi Kom. zw. zaw. we Lwowie,

Sckretaryat PPS. dla wschodn-cj Małopolski we 
Lwowie otwarty codziennie od gudz. 11—1 i od 
5—7 wiecz. Lokal sekretaryatu mieści s:ę przy ul. 
Ormiańskiej 1. 2. II. p

Czytelnia pisir. .» Uniwtrsvtecie Ludowym we 
Lwowie przy ul. Omrańskiej 1. 2. 11. p. ,zaopatrzoną 
w dzienniki lwowskie, leninowskie, warszawskie i za
graniczne, otwarta codziennie (z wyjątkiem nie
dzieli i świąt) od godz. b wiecz

yomunikahj
X Zwląatk jłracownCtów gminnych przyjmuje wp» 

sy do kółka amator kiego oodiienie w  Sfekretaryacie 
cie ul. Ormisńjka 1. 2. II. tx od godJny 9— 1 i od 
3— Branej wieczorem

jY lim och oaem .

k w ia t k i  k u l t u r a l n e .
Na wuzorajszein pusiedzeniu tow. politechni

cznego zabiertit między innymi głos prof. Haus- 
wald, demokrata, ba, nawet prezes polskiego 
towarzystwa demokratycznego, Prof Hauswa.J 
sięgając w głąb przyczyn nędzy mieszkaniowej 
wskazywał drożyznę robocizny jako winowaj
czynię tej nędzy a rozwiązanie widzi barozo 
proste: Praca musi być Uńsza, należy zatem 
wprowadzić armię przymusowej y-rucy..

Możeby się panu profesorowi, osobliwemu 
demokracie uśmiechały nawet czasy pańszczy
zny lub zgoła niewolnictwa.

Na tern samem posiedzeniu zażądała gło 
su dr Bukowska, publicystką i dziennikarka. P. 
prezes Rybicki głosu jej nie udzielił. Gdy po 
skcńczonem zebraniu p. Rukouska zapytała, dJa- 
czego nie otrzymała głosu, p. prezes odpowie
dział: Kobietom yłosu nie udzielamy. Nie wiem, 
czy p. dyr. Ryoicki nie uznaje koLiet, czy też 
obowiązuje go jakiś statut tow. politechniczne
go, w każdym razie jeżeli jakieśkulwiek zastrze
żenia pod tym względem zawiera to towarzystwo, 
powinno je oo najprędzej znieść, Lo —  jako 
żywo, jest lo anachronizm jeżeli nie... wstyd-

•w

Z Borysfcutia.
W firmie „Petroica" przy ekspedycyt ropyy 

w Borysławiu, ma z niewiadomej protekeyi u- 
trzymanic urzędnik. Wiśniewski Józef. Nie jest 
ta, ani inżynier zawodowy, ani odpowiedzialny 
kierownik techniczny, ale protegowany, nadzwy
czajny, dodatkowy podskukiewicz Odznacza siq 
mb zdolnoścmm1 technicznymi, - tylko maltreto
waniem! i szkalowaniem robotników, słowami ta 
kiemi, że nie dadzą się tu przytoczyć! i podpada
ją pod kodeks karnv, Osobnik ten, nie tylko nie 
wypłaca im krwawo zapracowanej należytości, 
ale porywa się do bicia robotników. Ciesawe, 
dlaczego dyrckeya odnośnej firmy nie usunie ta
kiego osobnik, f , czeka, az go sami robotnicy od
stąpią ProKuratoryi Państwa, oo nastąpi niewąt
pliwie. "

I  Ml------

Z Ha u ego S$?za
W' środę 29 grudnia odbyła się w N Sączu 

poufna konfereneya partyjna, ze współudziałem 
iow. posła Dra Z. Marka. Omawiano na mej 
bieżącą sytuacyę Dohtyczną w  kraju i stano
wisku klasy pracującej wobec ciężkiego położe
nia ekonomicznego i politycznego. Konferencję 
tą cechowała powaga lale w przemowie tow 
posła Dra Marka jakoteż i innych mówców.

W e czwartek, 30. grudnia, o godz 7. wie
czór, odbyło się uroczyste otwarcie nowego lo
kalu Rady Robotniczej P. P. S. w  śródmieścia, 
przy ul. Jagiellońskiej.

Na program składało się: słowo wstępne 
■ tow Burłomczek, produkeye orkiestry kole

jowej. ref rat tow\ Dra Marka „O  rozwoju ru
chu socyalistycznego w kraiu z szczególnem u* 
względnieuiem Nowego Sącza, oraz mowy olco- 
licznnściowe. •

Wielki Dom robotniczu okazał się już z a 
szczupły dla coraz bardziej rozwijającej się or 
gariizacfi partyjnej w N. Sączu, co świadczy o 
wielkiej intensywności pracy towarzyszy sądec
kich, szczególnie kolejarzy

Nowy lokal ma bvć siedzibą ruchu oświato
wego wśród roDotników sądeckich. Należy ży
czyć towarzyszom sądeckim jak najowocniej
szy cli plonów w ich pracy.

4
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Wielka epopeja m ro  o a na tli walki Polski z trolszewiz iem — Znak wojenny - -  pobór — alarm  
w obozie — świętokradztwo — bój — ludzie czy tizakale. — Berlin k iu je  — o leucłaty zamiar — modli

twa ludu — dz wne spotkanie -  palec boży. 5—
I  lut

■dętka z córką skrytobójcze mordep-
czynie.

Po wyki-yriu morderstwa W . W ernerow i opinia 
wielu osób utrzymywała, jakoby mordercę był niejaki 
Piob Wolski. Po Stwierdzeniu jednakowoż alibi Wol- 
SKtegj krytycznego dnia był onjcary dzień zajęty w  
rzeźni, zwolniono go wraz z Jżfcmą, ą {Heuztwo u.knęlo 
na (faartwym |frunkcie. f r

Po przesłuchaniach sns.adów zaircraow anej srwler 
arnnc, że aenadka Każdago dnia popęiudniu odwiedza
ła sLnruyzkę Teofdę Mińkiewiczową, zam. przy ul. 
Łyczakowskiej I. 27, Ponieważ krytycznego dnia 15. 
z. m.nie przyszła juz do przyjaciółki znajoma jej Her- 
mina Pragorowa, udała się dr jgiego dnia ao niej, lecz 
tastała drzwi zairmnięte. Wobec tego udaia się do 
Anieli Burskiej, liczącej lat ponad 50, wdtowy po sto- 
lar tu, zamieszkałej na drugim piętrze nad mieszkaniem 
Wemerowej, by dowiedzieć się, o powod nieobe
cności denatki. Tu powiedziano jej, że ubiegłego dnia 
była u piej nieznana pgnieiika. Po odejściu Pragerowej 
córka Burskiej 26-lctnia Mątwi na, była laborantka w 
Kałuszu, zeszła za mą z pieskiem! i (;v dreaze mówiła 
P„ że 15. zm. wieczorem widziała Wernerową, gdy 
wracała do domu. Przesłuchano poprzednio Bur
skie o tym szczególe Zamilczały '

zaznania mnych osób brzmiały zgodnie, 'że od 
południe kr,tycznego dnia nikt me widział denatki. 

Na tej sprzeczności wiodący śledztwo rad  Lu- 
WoJuald spai ł 6\ve domysły i zarządził aresztowanie A- 
.jeli, M ilw loJ i IC-Jfctniej Karoliny Burski oh.

Podczas rewizyi znaleziono u nich ukrytą w  Ióżku 
dużą firankę. Krewna denatid, matka Piotra Wolskiego 
poznała w mej własność zamoiciwwanej. Aniela B. 
następnie zeznała, że firankę tę przed 3-mu laty ku
piła na pi. Krakowjtdm, zaś Mai wina potwierdziła 
sen szczegół. ~ ‘

Natomiast najmlodssa Karolina przj znała się, że 
widzi da tę firankę dopi-uo od 2 tygodni i tr iu w*e 
i ą d  się wzięła. i

Następnie Aniela odwołała swe poprzednie twier
dzenie mówiąc, że Malwina w  lece z. r. przyniosła 
ją tfc» demu

Wobec tych sprzeczności śledztwo trwało dalej. 
Wczaoru' po f-:ej godzinie słuchana Malwina B uklę
kła przul rad. Lukomskini, chwyciła go za Fękę i

przyznała się do morderstwa

•mcnząc o litość. Poczem wyjęła ze swego fcugila- 
resa obrączkę_Tięza iienatki i wręczyłu łnówiąc, że 
toaztowności ukryła na s‘rychu a rzeczy wywiozła 
w trzy dni pa moruerstwie do cioc swej Bundzowe] 
eMWBBBMJJMUW W I B I I W  r - ą M — B B M

zam. w  Lełechówoe pod Janowem. Sprowadzona na 
miejsce czynu odnalazła w piwnicy swej ukrytą p  id 
oai ą siekierę, którą dołtonano monu, oraz klejnoty 
to jest: zeg .refie, broszkę, pierścioi^ec i kolczyk: bry
lantowe, oraz scyzoryk.

Jak iuotdowaiło Wernerową.

Krytycznego dma w  południa Malwina B. wypro
wadzała psa na npacer. Przed mieszkaniem natknęła 
na Wernerową. która skarżyła się, ze czuje się po- 
ważme chorą, do przeziębiła się wczoraj na gronie 
inężp i Iprosiła ją do siebie. Przy mej położyła się do 
łó^kd, a Malwina zapaliła w  piecu. Chora dyktowała 
jej ustnie rodzaj testamentu oiarując klekoty OO. 
F rancu, dcanom, do których kościoła codziennie uczę
szczała. Ta wiadomość niezwykle

wzburzyła zbm Jaijkę,

bo wyszedłszy od niej powiedziała matco, ie  musi 
ją zam rrdowuć. iMa-kn zgodziła się na to Poczem Mal- 
w_na wzięła siekierę p jd  chustkę i cidhutko udały i; 
do chorej. Tu Malw ma uderzyła drzemiącą Wcrr.erową 
dwa razy obuchem po głowie, poezem Aniela pono
wiła raz ty podobny pposób Aby denniku iue wntrczala 
M. Iw ma rękanu ,

zaesnełn fet irsta,

poczem ioooer. zaliry la twarz zmarłej skontrolowawszy 
że serce już bić przestało.

Spakowawszy rzeczy, obie udały się do sv:ego 
ińieszlianllii iitu Malw* ran i sjell f _-rę ęwnj łu jze fcrwj. 
Rzeczy zabrały pjnraerczynic d-opi -ro o zmt slcu z po- 
ko,u denatki, ao siebie, zabierając również za sou* 
klucz od miecżkaniŁ.

Obte kaordofCzynie nie przyznają się do ran zada
nych ostrum narzędziem, którj’ch nauczono 10. Futro 
zreDowane dała Anioła ao przechowania swej córce 
zamężnej, urzęd.ticzce pocztowej, twierdząc, że nie 
w edziała ona o jego pochodzeniu, buc.ki zaś dala 
Muiwina pewnemu szewcowi do nabicia gumek.

Śledztwo w  rei sprawie pw*wadził rud oukomsld, 
zaś rew izyę dokonywali inspoktorow.e poi. J inklewicz, 
Ridler i iZobolewłcz. Prawdopodobnie będzie areszto
waną i icórka zamężna, bo słuchana, maiąc już futro 
u Siebie, zaprzeczała jakoby cośkolwiek wzięła od 
matki.

Obie dkrytobójc-^ynie s ».ią  w  krótkim czasie przed 
sądem przysięgłych.

Tow. im, prof. Zjrgm. Janiszewskiego)
Dnia H-jgo.bm. tfralynąl rok od śtrdorci (ppi. Zygmunta 

LaniszewsSuego, profesora uniwersytetu Warszawskie 
go. Poza pracą ścśłe naukowff i profesorską Ynłody 
ten uaaony czis sw \ i sity poświęcał na wysżukaiJe 
wśród młodzieży jednostek wybitnie zdolnych 1 na 
opiekę nad niemi. Ns ten cel Zniariy prreznaczył swój 
majątek czyniąc wykonawcami testamentu p. Ilsawe- 
regc Prailt.yt i p Kazimierza Korniłowicza.

Obecnie znajduje śię w  stadyum organlzaryi To
warzystwo im. prof- Zygmunta Janiszewskiego, które
go zadaniem będzie zorganizowanie przy porr ocy 
swych członków na ttrerue całej Rieczypospolitej 
opieki nad wybitnemi, talentamj i charnkterairi (l ei 
różnicy narodowości, wryznania, płci i wieku).

Członkiem Towarzystwa w  myśl idei śp Zyg
munta Janiszewskiego, możra być tylko człowiek, przy
stępujący doń z przeświadczeniem, iż współdziałając 
nad ocaleniem od zagłady najwijksz-.-gol dobra spo
ł e c z n e g o , .  jakieni jest twórczość, nie zajmuje się filan
tropią, lecz spełnia obowiązek sjx)leczny.

Założyciele Towarzystwa z powodu itJoJtończc- 
nia postępowania spadkowego nie mroorządzają na
razić zadnenti środkami plcm?żne>^i zhodzj jm p-ze- 
cowszysfitiem o skomumloiwanio ze sobą  ludzi, którzy 
zechcą czynnie popi', rac prace Towarzystwa.

Adres tymczasowy: K. Korniłowicz, „Centralne 
Biuro Kursów dla Dorosłych" Warszawa, Krucza 21.

Powrót żołnierzy.
Piętoi-Ti i radosną chwilę przeżywano wczo 

raj w południa wa i Lwowie wojennej tułacz
ki wrócili chłopcy dzielni, którzy wulnośói i nie
podległość Rzeczypospolitej wykuwali nara orę
żem opływającym kxw,ą ofiaruą i miesiącami,

lalam i trwali na samotnych groźnych placów
kach, strzegąc tego skarbu, który niesie nowe 
życie u im ( i potomnym...

Ucichły dziafa na kiańcach ziem polskich 
Żołnierz, uurany ze spełnienia obowiązku, uiny

w przyszłoś;? i ^rozradowany powrotom do swoich 
uroczy tryumfalnie po lwQvskim bruku, a zew
sząd witają go serdeczne, entuzyazmem rozjaś
nione

U stóp pomnika ślickiewicza stanęli kotem 
reprezentanci władz wojskowych z gon. Kaczyń
skim, z szefem ‘J brygady pułk. Łuaawskim, 
szefem sztabu kap. M a fia  i iruiyrr.i, oraz przed
stawiciele miasta

Długą linią stanęła kompania honorowa 40 
p. p. wrua z muzyką, zaś przy dźwiękach marszu 
muzyki 08 p. p. przemaszerowały mocnym żoł
nierskim krokiem kompanio 38 i '39 p. {z, treny 
a naslępnie oddziały artyleryi polowejj i ciężkiej.

Licznie zebrana publiczność z- zapałem i 
niekłamaną sjTmpatvą witała dziarskie isłępy 
swych obrońców, życząc im szczerze nułego a 
zasłużonego wywczasu.

n&BE&L
Za rabr.Tkt t| niaksy* alt a tp iir lit ł.

S P R O S T O W A N I E .  4 -1
Na ar.ykuł z unia 3 sty :nia 1921 ośtriaJczam, t.e 

żadnych śniadectw z z.irzą^u sztoły tzftcow „War^.a- 
wiar.ka* nie żądałem tym samym r..e otrzymałem, a 
równocześnie up. szam ny na prztszłoić tej;j rod..aju 
art>kut> p zez zlośł wośónie ujły ,micsTczon“1,bo po
ciągnę do surowej ocpowiedziainoś,i. W . ŚL1WSKI

Asystent klin c>>. w'eneryczn. ł skórn 
O t * .  Z D Z I b l i A W  K O  1 l i E i t ^ S ł

p o w u - d > f - i i
75—4 ord. od 2—4. L»ów , Jaołonow kich 2

SŁODKI WIECZÓR TANECZNY
Z .  K i O T Y L I O J i f d S M

  U R Z Ą D Z A  x.. 1—ł
g r o & o  c u K ls r n ik Ó H  (Sn b  s t y c z n i a  far.

:■■■■ ■ . i W  S a i . I
I Z B Y  R Ę H B D Z I L L K I C Z E , !  pi.Strzelecki

O  G O D Z IN IE  9 tej W .d C Z O R E  ó.
M U Z Y 1C A  W  O  I N K O W  A  19  P*. P
Bilety ściśle za okazaniem zaproszeń la do nabytia 

w cukitrni WP. Soiscfiśa plac Mar acki, Baclimana Sło
wackiego, Engla Leona Sapiehy, Owoca pi. Byczewskiego.

K i l  to zabawowe ^Mccnanlkow' warsztatów lotoł- 
ciych 1 rządza \t sooo ę dnia 8. stycznia

x » v x i 3 c j z ; 0 7 = i .  ^ 7 ^ i a : E i c ; ? s . T s - ? r
w  SALI ST R Z T L N IC Y  M lEJSl iEJfiul Karkowa)

z uio inai,0nym programem.
A lu z y U a  i o | , u o n a  — S  ro ) z w j  k ły .

Wstęp za zaprę, eniami, które są do aaby la w cu
kierni V\ P. Sotschka (pl. Maryacki).

Doborowy buiet e w.asnym zsr ądzie. — Począt k o 
godŁinie ó..cj w.c.zór, — Dochód na lotnictwo polskie..

(U lL D A  Z  P . D . P I E K A R Z Y  
urządza dn.a 9■ stycznia 1921 o godz. 8-mej wieczorem, 

w  asM.ll . D o m u  N a r o d n e K o "

Z A B A W Ę  TANB€Z1TĄ.
T O W .  M 1 D E  W I O Z I  VIV1

OGŁOSZENIE.
P i f f iB t * !  W  M b p  f t W t ł h  K r o i  PafnESj

Plifa we Lwowie Oadział Źywnô iowy fiakw 19
niniejszem og*asza

SSL orŁjŁ-o-sżts
na dostawy bydła żywego i mięsa, trzody żymej 

f bitej, wędlin i tłnazszów żęwptnycb-
O wa unkach dostaw można się dotwaJywać co

dziennie od 9 tej do 1-szej mmi w OddziCe żywnościo
wym Filii H icna 10. — Ostateczny termin skiad nia 
otcrl dma 10-Ł'o stycznia 192L — Przy s ł damn ofert 
,iaivży złożyć o-0 sumy oferowanej dostawy.

Fańdwowy Urząd Zakupu Artykułów Pierwszej Po
trzeb) dąży oo obięcia dostuw pr ez di oduce tów i dla
tego ‘oferty moą\ b>ć sk adiue nie na caie zapoirzeeo'' 
wun.e ale na cz<,SCi takowego. 1778-i

O d d z ia ł żjwnoń.dowy
rinsrtiWEJ 1 rśę-iu Z.fkcpa Arhkdlói Patt.dv

1778-3 wow, Halicka )9.



łizdrcHbionie stosunku.* kolejowych
! lin  Pofsce.

II
Wedle zdania Towarzystwa politechniczne

go, należy, dla uzdrowienia stosunków kolejo
wych wyplenić kradzieże i łapownictwo Otóż 
należy stwierdzić z całym naciskiem, ze jeżeli 
kradzieże i łapownictwo istnieją, to nie tylko 
w kolejnictwie, ale conajmniej w równej mierze 
także w  innych działach służby państwowej, 
a nawet i w wielu instytucyach prywatnych.. 
Nie wystarcza atoli samo gołosłowne stwierdze
nie faktu, oraz wyrażenie pobożnego życzenia, 
żo należałoby to zło usunąć.

Jedną z najważniejszych przyczyn tegi sta
nu, uważać należy ogólny upadek moralności, 
jako jeden z nieuniknionych skutków zgubnego 
wpływu wojny. Następnie nie wolno 
zapominać o tern, że pracownicy państwowi 
wszyscy (a nie tylko kolej irze) są w stosunku 
do ogólnej drożyzny bardzo źle płatni, jeszcze 
gorzej aprowizowuni, a nie mając z czego za
spokoić najpilniejszych potrzeb życiowych, sta
ją się przystępniejszymi dla pokusy. Jest bo 
wiem faktem, że głód jest złym doradcą, a pie
niądz ponętnym szatanem, mogącym usidłać na
wet z natury etycznie myślące jednostki. Nie 
mógłbym się zgodzić na to, że pracownicy pań
stwowi w ogóle, a kolejarze w szczególności 
są tak zdeprawowani, że tylko „d la  sztuki" u- 
uraw i? ją rzekomo kradzieże i łapownictwo. 
r’Iiict też nie potrafi mi wmówić, jakoby moral
ność pracowników państwowych w Polsce spo 
dla tak nisko, j.ik w Turcyi, gdzie „bakszysze" 
otwarcie są metylko przyjmow ane,' ale wprost 
nawret żądane, Jeżeb zatem nawet istnieją kra
dzieże i łapownictwo, to winę ponosi w pier
wszym rzędzie rząd sam przez niedostateczne 
uposażenie swoich pracowników.

A zatem najpierw dać pracownikom pań- 
slwowym możność egzystencyi, a potem dopiero 
żądać od nich bezwzględnej czystości, bo ina
czej, nawet najostrzejsze represye, nawet kara 
śmierci (wedle uchwały sejmowej) złego wytę
pić me zdoła.

Najbardziej charakterystyczne jest żądanie 
Towarzystwa politechnicznego, aby odpahstwo- 
wió warsztaty kniejowe. Moźnaby tżo żądanie To
warzystwa politechnicznego zupełnie pominąć 
milczeniem, gdthy to było tylke wykazem opinii 
członków tego Towarzystwa. Myśl tę jednak wy
powiadają i gdzieindziej miarodajne czynniki i 
dlatego wvpada zastanowić sie nad tom bliżej. 
Niektórym ludSiom wydaje się bowiem, że po
wodem małej sprawności warsztatów kolejowych 
jest okoliczność, że robotnicy warsztatowi są 
pracowrikami państwowymi, i że z chwilą o-

parcia stosunku służoowego warsztatowców na 
umowie służbowej a nie na pragmatyce, pomno
ży się wielokrotnie wydatność ich pracy Otóż 
należy podnieść przedewszystkiern, że jeżeliby 
nawet sprawność warsztatów kolejowych była 
mała, to winy nie ponoszą robotnicy, lecz* bar
dzo często brak materyałów potrzebnych do wy
kończenia pianej roboty, oraz brak należytych 
maszyn i narzędzi roboczych i o tom wiedzą 
bardzo dobrze także wnioskodawcy odpaństwo- 
wienia warsztatów. Zachodzi tedy pytanie, dla
czego mimoto żądają „odpanstwowienia"?

Odpowiedź na to pytanie daje „uzasadnie
n ie" poprzedzające odnośny wniosek. A  miano
wicie dowiadujemy się, że bardzo „niekorzys
tne" zrobiono doświadczenia z personalem „prag
matycznym", który nawet (o zgrozo I) bierce u- 
J iiat strojkach! A  więc tu leży sedno rzeczy:
stworzyć i  robotnikow warsztatowych pitkę w 
ręku nietylko zarządu, ale choćby nawet każde
go naczelnika, któryby mógł robotnika dla byle 
widzimisię oddalić, odebrać robotnikom warszta
towym prawa zagwarantowano pragmatyką służ
bową, zniszczyć organizację, stojącą w obronie 
robotników, uniemożliwić im skuteczną ochronę 
pracy i odebrać im ostateczną broń jaką jest 
strejk

Tem zatem, co się niektórym ludziom naj
więcej nie podoba, jest silna i zwarta organiza- 
cya warsztatowych robohiików. Pominąwszy to 
—  bo dziś już nie można nawet myśleć o tem, 
aby zniszczyć organi/acyę kolejarzy —  nie od 
rzeczy będzie wspomnieć, że nawet na wypa
dek „odpaństwowienia" warsztatów, t z. na
wet na wypadek, gdyby roDotniKom warszta
towym można było odebrać prawa wynikające 
z pragmatyki służbowej, to mimoto ci robotnicy, 
choćby jako robotnicy z 14 dniowem wypowie
dzeniem, są już dziś tak uświadomieni, że nie 
można byłoby ich ani wyzyskiwać, ani zrobić 
z nich powolnych manekinów w rękach poje- 
dy nczych naczelników. Czasy wyzysku pracy 
już bezpowrotnie minęły, dziś jużf są czasy ochro
ny pracy, jako rzeczy najszlachetniejszej, jaką 
człowiek dać m oże..—  Czy warsztaty będą od- 
państwow tonę, czy też nie, to sprawności war
sztatów nie podniesie. Trzeba usunąć wadliwoś
ci gospodarki materyałowej, trzeLa dać robotni
kom możność wydatnej pracy, a wtedy i efekt 
pracy będzie w ększy i tańszy. Nie środkami 
reakcyjnymi, ale drogą postępu, należy dążyć 
do poprawy stosunków

Karol Eitemerg.
(Dok. nast.).

Z życia robotniczych, kooosratyur spo'
2 |wcA«f Małopolski.

(Sprawozdanie ze zjazdu w Krakowie.)
Słaba, strona roboto1 czego ruchu spółdziel

czego w  Małopokce a specyalnie w  Małopol- 
sco zacbodm^j była ta okoliczność, że choć roz- 
kv ilły  w  ostatnich kilku latach nadzwyczaj buj
nie, nie był organizacyjnie tak zcentralizowany, 
iżby było możliwe wykorzystanie do osłate- 
cznycb granic tego potężnego przejawu kiełku
jącej przemiany społecznej. W celu naradzenia 
się nad tem niedomagamami i powzięcia decv- 
2; i, mających być hnią przewodnią dla dzia
łalności na przyszłość, zwołał Związek rob. spół
dzielń: „Proletaryat" w  Krakowie Zjazd poro
zumiewawczy kooperatyw robotniczych Mało
polski i Śląska cieszyńskiego. Zjazd odbył się 
dnia 19. grudiiia 1920 r. w sali posiedzeń rady 
miejskiej w Krakowie. Onrćcz przedstawicieli 
spółdzielń1' związanych ściśle ze zwołującym 
Związkiem „Proletaryat", przybyli delegaci ze 
wschodniej Małopolski (Lwów, Stanisławów, 
PfaeSryil, Jarosław), z Polsktego Śląska cieszyń
skiego z Warszawy, a nawet reprezentant pol
skich robotniczych spółdzielni zaboru czesktcgo 
vtow Kotański). Ogółem było reprezentowanych 
30 współdzielui samoistnych i paęć związków ko

operatyw robotniczych.
Zagajając krótoo zgromadzenie zaznaczył t. 

poseł Dr. Bobrowski, że zjazd obecny jest zna
miennym symptomem faktu, iż robotnicza myśl 
spółdzielcza głębokie juz zapuściła korzenie i 
szerokie objęła masy. Mówca wita przedstawi
ciel, bratniego Związku w Warszawie, Bundu, 
obecnych na sali socyalistyoznych radców miej
skich, przedstawicieli wschodmomałopolskich 
spółdzielni (Stanisławów, Lw ów  „Jedność" tow. 
Chrystowski, I/rzemyśI, Jarosław etc.), szczegól
nie zaś serdecznemi słowami zwróci! się do 
przedstawiciela robotniczych spółdzielni na Slą 
sku zaboru czeskiego^ tow. Kotanskiego Na
stępnie na wniosek tow. Ziffera wybrał Zjazd 
prezydyum, do którego weszli: tow. Tor War
szawa), tow. Bobrowski (Kraków), tow. Dr. Gross 
reprezentant Związku bialskiego i tow. Chrysto
wski („Jedność" Lwów). Na sekretarzy powo
łano tow. Rympla, Grubosia (Kraków), Bron- 
kicwicza (Nawy Sącfz) i Grossa (Chrzanów).

Po powitaniach referował tow. Wojnar 
zadaniach robotniczego ruchu spółdzielczego 
jego stanie w Małopoisoc 1 na Śląsku Ciesz,

Dwuletnie rządy burżuazyjne w Polsce do
prowadziły do bankructwa gospodarkę kapita
listyczną i społeczną i przybliżyły rewolucję 
społeczną. Proletaryat stoi przed objęciem wła
dzy i kierownictwa gospodarki, ale potrzeba do 
tego przygotowania, no sama chęć rewolucji me 
wystarczy. Rewolucyjne doświadczenie w Niem
czech, niemieckiej Austryi, W ęgrrech i Rosyi 
wskazuje na to, jak ciężkie zadania ma proleta
ryat przy przebudowie całego życia społeczne
go, ekonomicznego i kulturalnego. Bo socyalizm 
to przedewszystkiern zagadnienie ekonomiczne 
i Kulturalne, które wymaga dużo pracy przygo
towawczej. Kooperatywy są jedną ze szkół dla 
proletaryatu, szkołą gospodarczą, gdzie może wy
zbyć się proletaryat dotychczasowego dyletan- 
tyzmu socyalistycznego.

Spółdzielnie robotnicze dążyć muszą do o- 
bejmowama w każdej miejscowości całego pro
letaryatu w jeaną organlzacyę spółdzielczą i u- 
sunięcie drobnych konsumków fabrycznych, za
wodowych, dzielnicowych i t. p. Dalej musi dą
żyć robotniczy ruch spółdzielczy do ogornięcia 
elementu klasowego na wsi i zbliżenia przez to 
wsi do miasta. Przez należyte i planowe rozbu
dowanie robotniczych instytucyi spółdzielczych 
będzie można ujednostajnić aprowizacyę robo- 
nuc<zqp i twywalczyć dla, nich należące się im u- 
względnienie ze strony pańsrwa i organów sa
morządowych. Muszą zdobyć sobie spółdzielnie 
robotnicze pewną samodzielność gospodarczy 
nie tylko wewnątrz kraju, ale i wobec zagranicy.

Oprócz tych zadań organizacyjnych i gospo 
darczych mają kooperatywy robotnicze jeszcze 
daleko sięgające dążenia ideowe. Przez swe za
sady gospodarczy i organizacyjne są one insty 
tucyami, które należą już do nowego ustroju. 
Dalej są one szkołann przygotowującemi dla 
proletaryatu kadry administratorów i organi
zatorów gospodark' socyalistycznej. Stojąc na 
stanowisku klasowo-politycznem zrywają spół
dzielnie robotmeze ze spćłdzielnością drobno- 
mieszczańską. Prócz tego każda SDóła *elnia .na 
poważne zadanie społeczno wychowawcze, bez 
których spełnienia jest tylko instytucyą samo
pomocy społecznej. Uświadomienie spółdzielcze 
; socyalistyczne musi przeniknąć masy i po
szczególnych działaczy robotniczych.

Yv ażnem zadaniem rob. ruchu społ. jest spół- 
działanle ze Związkami zawodowoml, gdyż te 
duże orgauizacye mogą zjednoczyć cał\ proleta
ryat bez względu na dzielące go różnice par
ty1 ae.

Następnie odczytuje referent zasady spół
dzielczości robotnicze;, uchwalone na Zjaździe 
di 10 1 11 maja w Warszawfaf i po wyjaśnieniu, 
przedkłada je do przyjęcia Oprócz tego molywu- 
jte) i przedkłada

następującą rezoiucyę:
„Z  Jad porozumiewawczy kooperatywa* robo

tniczych Małopolski i Śląska Cieszyńskiego 
solidaryzuje się w zupełności z zasadami spół
dzielczości robotniczej, przyjętemi na pierw
szym ogóhio-państn owym Zjeździć kooperatyw 
robotniczych w Warszawie w maju 1920 r.

Spćł Izielczość rubo nicza w z iclp Małopolsce 
i na Śląsku Ciesz. —  idąc po linii zasad spół
dzielczości robotniczej przyjętych na pierw
szym ogólno-panstwowym Zjeździe kooperatyw 
rob. w maju br. ma na najbliższy okres nastę
pujące zadania przed sobą:

1) szarzenie robotniczej Ideologii spółdziel
czej jako podstawy świadomego swych socyaii- 
stycznydt i rewolucyjnych dążeń budownictwa 
spółdzielczego;

2) jednoczenie robotniczego ruchu spółdziel
czego Małopolski . Śląska Ciesz, pod względem 
ideowym i organizacyjnym z ogólno-państwto- 
wyin robotniczym ruchem spółdzielczym,

3) ujęcie I Ujednostajnienie aprowfzacyi dia 
całegn proletaryatu przemysłowego i rolnego;

-1) wywalczenie dla spółdzielni robotniczych, 
jako dia organizacji dobra robotniczego należy
tego poparcia, gwarancyi i uwzdednienia że 
strony władz, organów! i czynników państwo
wych (w  prawodawstwie, w ciałach o charakte
rze ekonomicznym lub społecznym, w udziela
niu kredytów, ułatwienie transportów iip.)

5' nawiązywanie łączności gjspodarcz'j I or
ganizacyjnej z innymi formami ruchu sj ółdziel- 

h czego, przedewszystkiern społdzielmam wylwór- 
1 czerni (przemysłowemu i rolneini).;

o
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6) spółdziałanie z klasowym ruchem zawo- wtoków dla szerzenia id°i spółdzielczej
dowym przez:

a) popieranie niateryalne podejmowanych 
prze* Związki zawodowe akcyi,

Ł wzajemne poparcie organizacyjne,
c) wspólne organizowani działalności kultu

ralnej i społeczno-wychowawczej,
d) tworzanie w każdej miejscowości komisyi 

porozumiewawczych między organizacyami spół
dzielczymi i zawodoweini;

7) podjęcie ohuk działalności gospodarczej, 
intenzy «  nej działalności społeczno - wychowa
w c z y  zmi x*zającej do uświadomienia spółdziel
c z y *  i socyalistyczTiog«X i do organizowania no
wego życia kulturalnego (przez powołanie do 
życia przy każdej spółdzielni spożywców W y
działów społeczno-wychowawczych, przeznacze
nie na ten cel w  budżecie wydatków specyalnych 
funduszów).

Rezolucyę tę przyjęło jednugłośnle.
Tow Tołwiński (Warszawa) uzupełnia refe

rat tow. WojnaraJ i  podaje dla oryentacyi w  cy
frach obecny stan kooperacji w Pol3ca I tak w 
Kongresówce ruch spóldzielczy jest najstarszy, 
ho datuje się od r. ,190ó. Nie były to jednak stów. 
rob., lecz mieszczańskie, dopiero podczas wojny 
zaczęły powstawać spółdzielnie robotnicze. —  
Związek warszawski obejmuje 73 stow. z Kon
gresówki, zaopatrujących pół miliona osób. —  
Prócz stowarzyszeń członków Związek bądź po
maga w budownictwie, bądź też zaopatruje w 
niektóre produkty jeszcze 90 stowarzyszeń kla
sowych

Małopolska, posiada 8 Związków powiato
wych, zaopatrujących 200.000 osón. Organizacya 
wiejskich spółdzielni winna się odoywać przez 
zakładanie Vv k-losklepowych stowarzj szeń w je-

I wyczekuj'  ukończenia procesu praso u ego — który
Tow. SzopSKi proponuje, aby zająć się w można przewlekać w nieskończone ijć. 

pierwszym rzędzie zorganizowaniem wszystkich W dniu 18. listopada i919 na pomcticeniu tym;z. 
kooperatyw robotniczych w Związku. Rady miejskiej wezwano p. prezyn Jeota Neumana,

Tow. Kluczka (Zw. Koop. kolejowych, przy- aby natychmiast oświadczył się w jckism stagyum znaj 
tacza, że między proletariuszami istnieje anta- duje się sprawa śledztwa sądowego przeciwko radcy 
goi.izin z pcwodu niejednolitego traktowania a- Swisierakiemo i tow odpowiedział. że niewi dome
prowizacyjnegj wszystkich robotników. Rząd 
rozmyślnie inspiruje ten system, aby zrobić w y
łom -w solidarności robotników

Dr. Bobrowski stwierdza że reakeya polska

mu, gdyż Prokuriuorya Państwa aktów tnu jeszez*; 
nie zwróc:,a.

P. Neumanowi możemy odpowiedzieć, że nie do
czeka się zwroiu aktów, gdyż te po utcończemu spr&-

depce- wszelkie pojęcia demokracyi. Żąda, aby wy, złożone zostaną w regis raiurze karnej si,du okię-
zjazd zaprotestował przeciw temu, i przedkłada 
następującą rezoiucvę:

.Zw ażywszy os'atnie na spółdzielczych 
działaczach i organjzacyach robotniczych doko
nane prześladowania, na podstawie dotąd obo
wiązujących ustaw carskich, zważywszy ohydne 
traktowanie więźniów politycznych i znęcanie 
się nad mrm w najbrutalniejszy sposób.

Zjazd porozumiewawczy kooperatyw, i Zw ią
zków kooperatyw rob. Zach. Małopolski i Ślą
ska Ciesz proteshije przeciwko represyom go
dzącym w wolność słowa, prasy, i zrzeszeń ro
botniczych, piętnuje urągające wsielklm poję-

gowego, który nu Więcej do rozpatrzenia „kwiatków 
wybujałych na bagnie mjgistracfdm" - '

N niejszem zwracamy się z apelem do n. Prezesa 
Sądu Czerwińskiego, aby raczvł jako Zwi irzchnik 
sądowy zbadać i oo .oić czy jest dopuszczalne, aby 
tak traktowano sprawy magi .tradden na 1 iżyć 1 do
puszczono, aby pół roku po postanowieniu wniosku 
przez Prokur. Państwa nie uruchomiono nawet iledz- 
twh i /zezwalano na Spoczy wanir tegoż. Sprawa tem 
bardziej pilna, g iyż  p. pr. Neuman uznał za stosowne 
zetrzyinan.e oskarżonych na oupcwietmicn stanowi
skach w  magistracie.

Do p. Delegata rządu Gałeckiego nie po raz

Więźniami, żąda bezzwłocznego uwolnienia uwię
zionych i internowanych działaczy robotniczych 
zarazem oświadcza Zjazd, że jedynie ujęcie w ła
dzy przez proletaryat wyzwali Jud pracujący 
•SiaiSfl i \vsi od teroru burżuazyi.

Rezolucyę tę jednogłośnie uchwalono.
Po referacie iow. dr. bobrowskiego przy

jęto rezolucyę za scentralizowaniem całego ru
chu spółdziel. w  krak. Z w. „Proletaryat“ .

Zjazd stwierdza, ze: dotychczasowe usta- 
wy o obrocio ziemiopłodami w zupełności za
wiodły i doprowadziły do niesłychanej droży- 

dnym okręgu W  dalszym ciągu stwierdza mo-| zny elementarnych artykułów żywności! i do gło- 
wca, że obecna reforma rolna jest nieszczęściem du mas ludności miejskiiejj i robotniczej 
dla proletaryatu wiejskiego. Fornal otrzymują-'

ciom demokracyi i ludzkości znec3me się nad pierwszy już apelujemy, aoy wejrzał w gospodarkę
gmmną, bo chyba stan U/islejszy me meże djć dtuzej 
tolerowany.

LITfcWSCY SOCJALIŚCI O W ILEiSZCZYŻN IF.
GRODNO. (G. E.). Na mającej informacyj

ny <jharakter konferencji, która o dbyła się ni - 
dawno w  W ilnie między przywóuc bni P. P. S. 
a przedstawicielem litewski j socjalnej demokra
cji, byłym ministrem Ko torsem, K. jrys zapewniał, 
że Wszystkie ugrupowania polityczne Litwy Ko
wieńskiej stoją jednomyślnie n,q gr incis pr^yzn >-

aj ziemię nie ma środków dla zuguspodurowania 
rej zitmi, wobec czego ziemia ta przechodzi do 
rąk bogatego chłopa, który J«st według ustawy 
prawnym pretendentem do tej ziemi. —  Środ
kiem zaradczym jest zakładanie na wsi koope
ratyw pracy, aby umożliwić proletaryuszowi 
wiejskiemu zagospodarowanie ziemi. —  Przez 
le kooperatywy nawiążemy łączność ze wsią.

Dr. Gross (Biała) uważa, że zaopatrywanie 
szerokich mas w artykuły pierwszej potrzeby 
jest możliwe tylko przez ujęcie produkoyi prze
mysłowej przez proletaryat. Proletaryat mając 
te produkty w ręku, będzie mógł w zamian za 
nie wydostawać od wsi produkty rolne. Resztę 
ewentualnie pozostałych produktów przemysło
wych należy obrócić na zamianę z zagranicą, 
tak aby mc nie dostał-., się w ręce pośredn. Kom 
troię i rozdział produktów dokonywać winny 
spółdzielnie przy ścisłym współdziałaniu z 
Związkami zawodowymi.

Tow. Jankowska (Zakopane) domaga się, 
aby zjazd uchwalił zakładanie szkół i inst/Łu- 
cyi, któreby wykształciły odpowiednich praco- 
n a H B B H M B W M B n m a iM H B in a

Odpowiedzialność za obecny stan spada w ^.varaaq rnai, , 70śńo,n
su  n . rT„ri i „ u n a r o d o w y m  Wileuszczyzny. Lifwm , gotowi eąoałości na rząd i większość sejmową.
Zjazd domaga się bezzwłocznego zaprowa-, na “sKćj kaiSonslny. Centramy psr-
ia srV ... nłorińw rt.!ńveh ornr . !>rzySziefen kantonalnogo państwa znajdo-dzeria sekwestru płodów rolnych oraz szybkie

go importu zagranicznego d oża, gdyż dakze ^ by ^  WH[Ve itr; p-we miał/by mu-
,-uanie nbenno „nnwlii urWnnii r J ,  mn«! i! ta Ł *  V  XVl!nie> Kow*lie 1 Kł jpoizie. Za podsta-Rwanie obecnej anarchii gospodarczej musi do
prowadzić do katastrofy.1' wę <3j rozgraniczenia kompetencji między wła

dzami kantonainoimi a centralni, mogłyby s'użyćO Ceniralizacw zakupów refenije tow. Ziffer, T " " “ W  a cemrainą, n^giypy s uzyc
wskazując na uóelkie trudności finansowe Zwia- vvie zasa y. ) pot zęba jednoś państwowe}, • 
*ku, który mimoto rozwija si j potnyśjtórf i żaku- 2) ^ ^ a b i a  g -ya -tic  a d a po^czególuych kan- 
pił w bieżącym roku towarow za 53 I pól r u pf̂ .ed majorj2o. »u un ch ptzez w adz^
miliona marek.

Następnie przyjęto szereg wniosków mię
dzy innymi wnioski tow. Szcpskiego w sprawie

centralną.
Stosunek Ko’Vna do Po'sk1 staje się, zda łem  

Kajrysa, życzliwszym. Jest duże sroz rm>eaie ko*

rozciągnięcia prawa poboru deputatów na przed- niCltŵ ścl ®"ił; rJ  ^  Nie od-
. . .  . . . .  . _ “  ł * ł iw » { ł i a n  n n  In ip r t rc u łn c  •> i , f « r f  v*<i/n i -r IJ/-,3ięli\orstwa zatrudniające mniej, niż 5 robotni

ków.
Ziazd zakończył się przemówieniem tow.

Dra Bobrowskiego i ChrvstowTskiego, przyczem 
mówcy stwierdzih rzeczowość obra i  i przedmio-
towość dyskusji, co pozwał , żyw ić najlepszą *w c5l,a s ^ u ir
nadzieję na rezultaty posiewu rzuconego p rzez '0 ę Polakow a Wilenszczyż le.
dzisiejszo zebranie

rzucając na przyszłość idSci federacji z Polską, obal
enie Litwini są jej przeciwni. Damokracji litew
ska obawia się czynnikówr imperjałistycznyoh w 
Polsce, mogący* h jej asteniesn, irwMać Litwę, 
w  konflikty z tosnemi pańs twami, L i ‘v iu i rozumie
ją, . e kwestja stosunjtja do Pois.n może b/6

Apel do pp. Delegata rządu Gałeckiego 
♦ i Prezesa Sądu Czeraińskiegn. ”

W  sierontu 1919 Prezydyum Magistratu m. Lwowa przywłaszczenia sobie na culę osobisle desek prze- 
pod prssyą i na skuiek uchwały wytfclcgowanei od znaczonym na wyiób trumien, bióre to deski — jak 
łu-c komisyi tymcz rody miejskiej ods-ąplło akta do S. przyznaje sam — z?bral j— jeetnatowoż (pc ukazaniu 
łhodzeó pizedwatępnjch przeciwko radcy Mgtu Swa- się a.-tykułu (10 miesięcy po zabraniu) zapluci!

BELA KHUN GUBERNATOREM SOWIECKIM  
NA KRYMIE.

PRAGA. (Pat.) 5. stycznia „Narodni L is tr ’*' 
donoszą, że Bela Khnti minmwany został guber
natorem sowi ckim na Kr\ mi-.ij, i w tym ciiarak- 
terze zamieszka w Charkowie.

c m m m im ii! «■ w n »m i w * ^ inwtwggł?xw>ii

Jterskiemu, jalooteż ofieyaiowi Mgtu Grefnerow*. W  tej błahej sprawie noszącej sygnaturę Pr 67'19
ProKur itoryi Pańs.wa, celem wytoczenia tymże śledź odbyło się już 3 terminy sądowe, w  dniu 13. 10 1919 
ctv. i sądowego z powodu kroc owych nadużyć, ja- wyszedł nawet ze strony ska-żącego pi S. pod a-
fcich mieli d i puścić się na szkodę Mlejsl i :go Zakładu 
pogrzebowego wre Lwowie.

Prokura tory a Państwa postawiła wniosek na wyto
czenie wyżej nazwanym dochodzeń w  kieronku za- 
rzuoonych im zbrodni, a Sąd okręgowy p-oructył prze- 
orowadzenie tych dochodzeń sędziemu śledczemu p. S.

W  dniu 16 wroeśni? miało się odbyć przesłuchanie 
klasycznego świadka p. Miarkowsklego, me mogło 
ono jednak nastąpić z tego powodu — jak p. sjędzla

W O G L O S Z E H H J k

dresem oskarżonych [(autora i redainorf) inkiymino- 
wanego artykułu — wniosek na pozasądowe aaftoraenle 
sprawy — wniosek ten jednak nie został .przyjęty 
przez oskarżonych. — Nie wiadomo w  jakim celu od1- 
Toczono wówczas rozprawę do dnia 1 12 1919 i ta 
jednak rozprawa do skutku nie doszła, gdyż zo
stała w  ostatniej chwiłi z urzędu odwołaną — jako 
podlegająca kompelencyi sądów przysięgłych.

W  taki to sposób sprawa wiel.dej wagi, gdzie
ośwjj dczył, Iż w  międzyczasie zabrano od niego akta chodzi o udowodnienie kroc owych nadużyć, po drlś 
celem dołączeni- do aktów sprawy prasowej, to- dzień wraz z alitami jeszcze sprawy, odstąpionej 
czącej się w sądzie okręgowym przeciwko rrdakcyl Prokuratoryi Pańswta przez sędziego S. ITT. z po-

Z*’ ___4 . . . ____   _ .1 1 _____   1__ , S. ■ • m. . . .  . i  - ^..Gazety oorannej11 na skutek skargi p. Swistersk ego 
3 oorazv czcu — popelmoaą przez zarzuweuie mu

wodu wyszłych na jaw w  toku toczącej s.ę tam 
rozprawy zbrodni sprzeniewierzenia i oszustwa — J w  g a L k a c l l  i  „ I a c i F i z O  »x**1

f  weneryczne, skórne. zastaraM —
i ■  lerzy -s u ja iu a  n l i n  *». c l*-.
F R I S C l i - ,  m i a a  W a r o u r i s  X, 
Wstrzykiwanie preparaiu Neo Saiv*rsanu tylno przeil- 
potuaraem, k7_—2a

Fabryka farb i ultramaryny
€hi PerlmuttcE*

ŁtoAu?, £ !a a s c z n i  26, po!eca swój wyrób:

najtpg i r a s t r a  nom flu linsw
„ O O O O  z  K u r k ą "

mjlepszą i najwydatniejszą laibkę do 
b ie l iz n y  W  p r o s z k  ■« !i, w  w o r e c z ^ a .d i ,
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Z & o ż e  p u i t i u i i :  k i s .
Z p oz woleniem przywozu dosiaicza wa

gonowo Aprowlzacyom miast, r o*intów. 
gmin oraz przedsiębiorstwom przemysłowym 
i fajrycznym . ' 1 <9Ź -3
F O J l . S K !  z w i .\ z e k  h a n d l o w y

^ I P O Ł I M E S : "
C E^TRA l A : Lw ó w , pl Maryackl 5, tei. zai, 

GDLłzaALYs Warszawa, ul. Senatorska 6 
(Gnom ) Te efon 182- 90 

ŚN U TYN , HOTl:L  CUKIERM  NA.

Kowali i kołodzieji wył-jczme dobra s>ły 
przyjmie natychmiast

UHL
11 ś  t n  "XZ  dywany, chodniki, kenki, kapy, 

-* * j r  $ kołdiy. materace p o leca -------

Skibiński Lwów, Kopernika 4.
1645—20

• Inż. Stanisław TrylsKi
.echce łaskawie podać swój bliższy adres w Adm i

nistracji „Dziennika Ludowego.

Tylko firaa tflichłl M a
a n Ó D H C B S l A .  3XTr. X , 

s p r z e d a je  h u r to w n i®  i d e ta j l ic K ilto

Kom orze pum;we
petKi, rękawiczki męskie, damskie i dz ec.nne, po 

cenach konkurencyjnych. 1 o91— 15

■Zez oper«:ji radykalna pomoc dia najzasia* 
rzalszych i najniebizpieczuielszych cier- 

j ień przepuiiiny u panóJ, pdń 1 azieci.
Prosrą żądaC prospekia gratis i franko od s»e- 

yalisły patentowany.h bandaż r przepuklinowych

i. Frdlitlia, Lwów, ul. Gródecka 35
tre własnym domu.

Dla pań różnego rodzaju bandaże przepuk li
nowe sporządza kobieta pud jego nadzorem

P03ZJĘS0WANIE.
Spełniam nader miły obuw ątek wyrażenia p. V  Frei- 

Pshow; publicznie mego serdecznego podziękowania za za- 
ł źenie ni. bandażu sporządzonego według Jego metody i
z i zunairie wjrleszghin mgie z przepuk'iity na kiórą
c tr.iiałam od iat kiiku. Z zadania swego wywiązał t i;  p. 
1 rei lich znakom.cie i dlatego DOleCdm Go flOrąCO kaz- 
( ,,nu clero iącam u ąa przepuklinę.

M a r ja  Boncowsita
Lw >w, 3, maja 1920 r żona urzędnika.

P o d z i ę k o w a n i e .
Wielmożny Parna Froi Ich I

Dz ęk !ję uprzejmie za założeń.e mi bandaża sy- 
? etr.u Pani. C)becn'e mogę znowu poruszać się ,"vo- 
t łdnie I P o l o c j a . n a  -fc-u,* o, lc » .  ic ls m u

Z poważaniem 

D r JA N  D A N IE L S K K  
starszy le arz powiatowy 

Rzazów, 21, VI. 1918 r., ul Zamkowa 1. 1. 39—1
T —'■MIIWITIP Ł w a w a

&
S r

W ykonuje  
na j t an i e j  
lo p r ac ow n ia  
na I. piętrze.

RYTOW NIK

LWÓW 
Sykstuska 

13.
Zamawian a z pro w lrcyl u ikufecrnla odwrotnie.

^  Tutki i bFbułki cvgiretnw ajprzedniej32 przedwojennej jakości w rulonach tub pudełk»cn. ^

przybornik Rich- 
' u r ł Y  ter* (od *11 P. w 

górę) w dobrym stanie.
Zgłoszenia między 1—  3, 

Go'dman, Sykstuska 29,1. p. 
w olicynach.

P o s z u k u je s z
koji urządzonych w pobliżu 
Dworea lub ttchniki. Zgło
szenia poJ L M. Adminintr. 
Dziannika Ludowezo. 95-1

S 7 tflH iT  ' bl*ch-/ WS2e1' W Ł J 1 kie jo  rodzaju ku
puje Spółka malarska Ruska 
8. Płaci najwyższe ceny.

P I P i W C 7  4 1wo'¥SK- pa-. P i W  roWaf iroiar-
tua 1 pr-ilnia chemiczna Ma
ryi Zćudczyk i lana Ga 
amofiskie, o, Lwów, Króla 
Leszczyńskiego 9. — przy
stanek tramwajów K-D iŁ-D  
koło kościoła Sw. Elżbiety — 
przy truje wszelką garderobę 
do farbowania i cnemicznego 
czyszczenia. 44 —la

Crr

A i ,

Jedynem h i  Polsce od szeregu lat wychodzącem powcinem  
czasopismem fachowcm poświęconem

dostawnlctwu jest

„TYGODNIK DOS i A W “  we LWOWIE
ul. Potockiege 26 — Telefon Nr. 259

O ąta sza  aiitcntyfczne r& zrls itn ia  o fe rt  
tib d o s ta w y  i io b o ty  rz ą d o w e , po- 
v a  awe i kOTTUiJKlzje, in fo rm u je  o  
w yn ik ach  ofert, w sk a zu je  z a p o trz e b o 
w a n ia  pry w atn a  i  ó d ł., w y tw ó rcze  itp.

BOGATY DZIAŁ IYBERATOW Y i
Znaczne nakłady —  Liczne uza«mla Władz oraz Inserentów

O k a z o w e  n u m e r y  za przesłań,en. 4 mk. w

-znaczkach pocztowych. 1799__2

V

KAFTOftA SPÓŁKA Fi BOTNICZA
Towarzystwo zarejesirowaat i ogrsn cztną porętą 

W  B O H  Y 3 L  A . W I  U  

u l  P a ń . ł k a .  2 5 2 .

D n i a  1 6  s t y c z n i a  1 9 2 1  
ODBĘDZIE SIĘ 

w Sali ,.ScKoła“ o godz, 3 popołudniu

w celu wyboru st i r z n d u  i rady  
nadzorczej 1810—3

Uprasza się członków o przeniesienie statutu 
Zaprasza się r. w .ież tych, którzy mają zamiar 
wsiąpiC do tegoż Towarzystwa.

Zgromadzenie to odbędzie się bez względu 
na iloSC członków.

N A  O o i C  !
Nietziwodey śre dek p-zeclwko duszności, kaszlom, 

kokluszom, itaurom i zapaleniom oskrzeli

,.Granulki Russyana"
(Granules sulpnuris aurati benzoinati)

W'•ba K n w a k  * l “ V Warmwle,
laioratorjam larmae ,., ł lr »  • 'W W o i o A l  Miodoirn 1.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych.
Sposób ułyc-a dołączony do k «M «fO  pudelk*. 1738 - 60

Hartawas ipmiil PiisdirawiculJtto <i L*ńs i WMellii łDhuikk. 
f  °  °  >J“ bihwiia Hłto i!6» (sbnnydi twśw, Witojt B

K O N S U M  P A L A C Z Y  I K O P O fN IK Ó W  

P A R O W O Z O W N I  L W O W S K 1 Ł J
99- 3 Z w o ł u j e

ii u  n i E n i
dnia 12 stycznia 1921 o oodzime 5 tej 

popoł. w lokalu sprzedaży Chleba gł. dworzec
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zngaien.e.
L. S raw ozdaiie  Zarządu z całej rocznej 

działalności -
3. I. y kusya nad «p rawozi]aniem zarzą

du i uazie enic absolutoryum ustępującemu 
Zarządow i i Radzie Na Izorczej.

4 W niosk i Zarządu
5 W y  ból nowej Rady Nadzorczej i Za 

rządu.
6. W nioski i interpelacye.

Za Ridę N^dz^rczą- Dyrektor:
Raszu&a Józef llrsini,

ąfi*yry+.‘&tr~*r

M y  l a  • e, a i  - Il u  u r i j s w e
1 tu ow,'’s i części i i t "ąrowv

J O Z E F A  TVTXT i
Lwów, Batorego 32

YKOB HkiśJŁj óóY. I b

iIj P. P, stolarzy
- poleca najtaniej -

L u d w akr H o s z o w s k i
S Z E i t U .

L w ó w ,  u l ,  A k a d e m ic k a  1. .3

E3SBBBBESBC3E&9B'TUTni l b ill ,ł iii CiGAittiOW^.
n jlepszeJ jakości do nabycia w fabryce
N  i  J .  JPJK ttJL  M  L  T T E  l i  O  W

Lw ó«, ul. Tkacka I. 4.

<*C£HA TKkCSHL J2SS- gfiSŚZrZt l*Ł W. ŻÓRAWSKI
md 1 w ś i t o  odpowWt.lałuy: aAM SZC ZłH EK ,

w  ' W a r s s - n w i i  
u l .  " V C  i l u z a  i

Dtwt.  ■ A. Ooktm ma w  Lwowie, Syk-tusła ii-


